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Przemówienie amb. Wierblowskiego i odpowiedź Prezydenta Benesza

Siły agresywne w Niemczech 
nie zostały zniszczone

PRAGA, 4. 4. (otisł. wł.j Wie wtorek 
dnia 1 kwietnia Prezydent Republiki 
Czechosłowackiej dr Benesz przyjął na 
audiencji ambasadora R. P. w Pradze 
Stefania Wierblowskiego, który w obec­
ności członków ambasady wręczył mu 
iwe listy uwierzytelniające.

Wręczając Głowie Państwa Czechosło 
wackiego listy uwierzytelniające, am­
basador Stefan Wierblowski wygłosił 
przemówienie, którego ciekawe wyjątki 
cytujemy w pełnym brzmieniu.

Omawiając znaczenie podpisa­
nego niedawno w Warszawie u- 
kładu •między Polską a Czecho­
słowacją amb. Wierblowski po­
wiedział co następuje:

„Nasze narody przez wieki walczyły 
z agresją niemiecką. W ciągu tysiącleci 
zawsze byliśmy zagrożeni przez germań 
ską zaborczość. Opór nasz był skuteczny 
wówczas, gdy walczyliśmy — Polacy i 
Czesr — ramię przy ramieniu i  nasze 
było zwycięstwo.

Kiedy szliśmy do walki poróżnieni — 
triumfował najeźdźca teutoński. Tak 
było również w czasie ostątnięj wpjny. 
Niemcy poniosły w ostatecznym pora-- • 
rhunku w tej wojnie druzgocącą klęskę, 
ale zniszczenia spowodowane wojną i 
okupaają w naszych krajach są olbrzy­
mie, a ^skutki najazdu niemieckiego od 
czuwać będziemy jeszcze długo.

Klęska ta nie oznacza jednak, że siły 
agresywne w Niemczech zostały ostate­
cznie zniszczone. Nie oznacza też, że 
Niemcy nie będą zagrażały niepodle­
głości naszych państw i istnieniu naszych 
narodów".

„...i dlatego zawarliśmy sojusz, tak 
zresztą naturalny między słowiańskimi 
narodami, związanymi pokrewieństwem, 
tradycją bliskich stosunków i  podob­
nymi zasadami demokratycznymi, który 
mi -kierują się w swej polityce oba pań 
stwa. Jesteśmy — zarówno Polska jak 
i Czechosłowacja — sojusznikami Zwią 
zku Radzieckiego, który tyle uczynił,

Sprawy uzgodnione i nieuzgodnione 
Ożywiona dyskusja na konferencji w Moskwie

MOSKWA, 4. 4. (PAP) Na wczoraj­
szym posiedzeniu ministrowie spraw za­
granicznych omawiali sprawozdanie 
komitetu specjalnego, który — jak wia­
domo — miał zreasumować uzgodnione 
i nieuzgodnione sprawy niemieckie, za 
wyjątkiem tych probemów, jakie prze 
dyskutować mieli sami ministrowie.

Następnie potoczyła się krótka dysku­
sja proceduralna w toku której Marshall 
zaproponował, aby uzgodnione ustępy 
zawarte w sprawozdaniu komitetu spe­
cjalnego zatwierdzić jako decyzje rady 
ministrów spraw zagranicznych.

Resztę problemów należałoby wedle 
wniosku Marshalla przekazać radzie 
kantroli do rozstrzygnięcia.

Molotow sprzeciwił się temu. Przyznał 
on, że komitet specjalny spełnił bardzo

aby dopomóc nam do odzyskania wol­
ności i niepodległości.

esteśmy sojusznikami Jugosławii.
Pakt warszawski z 10 marca b. r. 

nadał pełny walor naszym tymczaso­
wym sojuszom. Pakt nasz niedługo — 
mam nadzieję — uzupełniony zostanie 
odpowiednimi traktatami z republiką 
francuską".

Jako jedno ze swych najpil­
niejszych zadań amb. Wierbiow- 
ski uważa uregulowanie sprawy 
pogranicza polsko-czeskiego.

„Do moich zadań należeć będzie, zgo­
dnie z intencjami Rządu R. P. i brzmie­
niem wspomnianego już protokołu do­
datkowego, przyczynienie się do tego, 
aby nastąpiło w stosunkach polsko- 
czechosłowackich na pograniczu osta­
teczne polepszenie. Gdy niemal 2 lata 
temu wręczałem panu Dostojny Panie 
Prezydencie, listy uwierzytelniające ja­
ko poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny, mówiłem m. in. o tym, że 
solidarność słowiańska ułatwi rozwią­
zanie wielu zagadnień, stojących przed 
naszymi narodami".

Zwracając się bezpośrednio do 
prezydenta Benesza mówca pod­
kreślił jego zasługi w przygoto­
waniu podstaw do zawarcia ukła 
da,

„Wszyscy Polacy wiedzą, jak wiele 
prący włożył Pan osobiście, Panie Pre- 
dencie, w dzieło przyjaźni polsko-cze- 
chosłowaękiej, jak wielkim jest pański 
udział w zawarciu paktu przyjaźni mię­
dzy Polską i Republiką Czechosłowac­
ką.

Pozwalam sobie prosić Pana, Dostoj­
ny Panie Prezydencie, o udzielenie dal­
szego tak skutecznego poparcia dla dzie­
ła pogłębienia przyjaźni polsko-czecho­
słowackiej oraz poszerzenia i zacieśnie­
nia współpracy obu naszych narodów 
na wszystkich polach".

Prezydent Benesz przejmując 
z rąk amb. Wierblowskiego listy 
uwierzytelniające, wygłosił krót­

ważną pracę, lecz zatwierdzenie uzgod­
nionych postanowień powinno nastąpić 
później. Nie uzgodnione sprawy — zda­
niem Molotowa — należy omówić na 
radzie ministrów spraw zagranicznych, 
a .nie na radzie kontroli.

Stanowisko Molotowa zostało poparte 
przez Bevina i Bidault. Marshall również 
przyłączył się do zdainia trzech ministrów 
wobec czego wniosek radziecki został 
przyjęty.

Reforma rolna
Ministrowie z kolei przystąpili do o- 

mówienia poszczególnych problemów, 
zawartych w sprawozdaniu komitetu 
specjalnego.

Na pierwszym miejscu znalazła się 
sprawa reformy rolnej w Niemczech. 
Minister Mołotow postawił wniosek o

kie, pełne życzliwych zwrotów 
w stronę Polski, przemówienie, 
w którym omówił znaczenie u- 
kładu między Polską a Czecho­
słowacją z punktu widzenia 
ochrony przed ewentualnym od­
rodzeniem niemieckiego faszyz­
mu i zaborczości.

„Kiedy na tym miejscu, przed zale­
dwie 2 laty obejmował Pan stanowisko 
nowego posła polskiego u nas, mówi­
liśmy o ciężkiej sytuacji politycznej, go­
spodarczej i moralnej, jaka jest na­
stępstwem każdej wojny, a z jaką mu- 
simy dać sobie radę. Widzimy dzisiaj, 
że nasze kłopoty i obawy były słuszne 
i . że niestety w niektórych wypadkach 
nabierają nowych form. Jest coraz bar­
dziej widocznym, że miażdżąca klęska 
militarna Niemiec nie była, jak się zda- 
je — dostateczną nauką dla niemiec­
kiego narodu w tym sensie, aby się od­
rodził i starał się udowodnić, że szcze­
rze pragnie stać się pokojowym i twór­
czym czynnikiem ludzkości. Dlatego z 
naszej strony czuwać musimy stale i u- 
ważać na to, aby nie odrodziła się ich 
i-,n. - ■ 0'ntego ir IV się jat, 
najściślej zespolić i szukać oparcia 
u innych.

Zagadnienie trwałego pokoju, za któ. 
rym ludzkość tak tęskni i którego tak 
bardzo potrzebuje — jeśli świat nie 
wpaść w chaos — jest żywotnym za 
gadnieniem ,dla wszystkich".

...na wieki utrwalić sojusz na­
szych bratnich narodów.

„Sojusz, którego wyrazem jest zawarta 
właśnie umowa, musi być trwały i ży­
wotny oraz uzupełniony szeregiem umów 
kulturalnych i gospodarczych.

Nie wolno nam pominąć niczego, co 
mogłoby nas jeszcze bardziej zbliżyć 
i na wieki utrwalić sojusz obu naszych 
bratnich narodów".

Kończąc przemówienie Prezydent Be­
nesz zapewnił amb. Wierblowskiego 
o pomoćy rządu Czechosłowacji przy 
wypełnianiu jego obowiązków.

następującym brzmieniu: „Rada kontroli 
winna w ciągu 1947 roku przeprowadzić 
i zakończyć reformę rolną w Niemczech. 
Reforma rolna ma polegać na odebraniu 
ziemi wielkim obszarnikom i junkrom, 
oraz na przekazaniu jej chłopom w celu 
zwiększenia produkcji rolnej Niemiec".

Przeciwko tej propozycji wypowie­
dzieli się Bevin, Bidault i Marshall.

Prawa obywatelskie
W sprawie uzgodnionego postano­

wienia, dotyczącego wprowadzenia praw 
obywatelskich w Niemczech, minister 
Mołotow zaproponował, aby zasady te 
wprowadzić w życie bezzwłocznie, nie 
czegając do momentu wejścia w życie 
konstytucji niemieckiej i przekazać spra 

(Ciąg dalszy nastronie 2)

Zwołanie sesji Sejmu 
Ustawodawczego

Biuro Sejmu zawiadamia, że Mar­
szałek Sejmu Ustawodawczego otrzy. 
mał w dniu dz siejszym następujące 
zarządzenie:

„Zarządzeni© Prezydenta Rzeczy' 
pospolitej z dnia 3 kwietnia 1947 r. 
w  sprawie zwołania sesji Sejmu U- 
stawodaw czego.

Na podstawie art. 7 ust. 1 ustawy 
kcnstytucyjnejo z dnia 19 lutego 1947 
roku o ustro ju  i  zakresie działania 
najwyższych organów Rzeczypospoli­
tej Po lskej — zwołuję Sejm Ustawo, 
dawczy na sesję w  dniu 15 kwietnia 
1947 roku.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Bolesław B ieru t 

Prezes Rady Ministrów 
(—) J ,  Cyrankiewicz.

Posiedzenie komisji 
sejmowych

Biuro Sejmu Ustawodawczego RP. 
zawiadamia, że posiedzenie sejmu- 
w ych 'kom isji odbędą się w  salach 
domu poselskiego przy ul. J. Daszyft. 
skego nr. 4 (daw na Wiejska) według 
następującego planu:

W środę dnia 9 kwietn a 1947 r.  — 
podkomisja finansów samorządowych 
— o godz. 11.

We czwartek, dnia 10 kw ietnia 1947
1) komisja praw ncza  ■ regulamino. 

wa o godz. 10,
2) komisja przemysłowa o godz. 12.
W piątek dnia 11 kwiernia 1947 r.
1) komisja odbudowy o godz. 11,

. 2) komisja prawn cza i regułami, 
nowa o godz. 10,

3) komisja przemysłowa o godz. 
ustalonej w  pierwszym dniu obrad:

W sobotę, dnia 12 kwietnia 1947 r.  
komisja praw nicza i regulaminowa 
o godz. 10.

Dwa nowe wyroki śmierci 
w Palestynie...

LONDYN 4. 4, (BBC). W czwartek 
dnia 3 bm. sąd wojskowy w  Jerozo- 
l.niie w ydał 2 w yroki śmierci na te r­
rorystów żydowskich, którzy b ra li u . 
d z a ł  'w  zamachu terrorystycznych 
dnia 30 października ub. r.

. . .  a terror nadal trwa
LONDYN 4. 4. (PAP). —  Agencja 

Reutera donosi z Jerozolimy, że taj­
na radiostacja .„Głos walczącego Sy­
jonu" żydowskiej organizacji, te rro ­
rystycznej Irgun Zwai Leumi, odpo­
wiedziała na oświadczenie przewod­
niczącego komitetu wykonawczego a. 
gencji żydowskiej — Ben Guriona, 
nawołujące do zwalczania terro ru  
twierdzeniem:

„Jeśli zostanem y zaatakowani bę­
dziemy s:ę bronili wszelkimi możlN 
wym; środkami".

Hoess zrzekł się prawa łaski
WARSZAWA 4, 4. ( r) . Rudolf Hoew 

były komendant Oświęcimia, skazany 
wyrokiem Najwyższego Trybunał® 
Narodowego na  karę śmierci oświaA 
czył Swoim obrońcom, że n ie  wystąp! 
z prośbą o łaskę
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Z obrad
(o. d.). w dalszym ciągu drugie­

go dnia obrad bieżącej sesji Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej omó­
wiono saero-ko i  dWkładmie sytua­
cję gospodarczą wojewódtetwa k ra­
kowskiego. Poszczególni mówcy 
analiaowaJii przyczyny istnieją­
cych trudności, wskazując na ol­
brzymie osiągnięcia województwa 
w zakresie regulacji rynku i zao­
patrzenia ludności w  produkty 
pierwszej potrzeby. Podkreślono 
również, że wahania cen«oraz po­
wstające niekiedy niedobory po­
winny być usunięte przez odpo­
wiednie, oparte na zrozumieniu o- 
gólnego pożytku, ułożenie stosun­
ków między wsią i miastem.

Ziemia Krakowska, która ponio­
sła znacetne straty wskutek dzda-

„Społem walczy 
ze spekulacją chlebem

(S). „Spo9em“ przystąpiło zno­
wu do walki z (drożyzną chleha 
żytniego, którego cenę spekulanci 
wyśrubowali do ostatecznych gra­
nic.

Ponieważ wiele sklepów obawia, 
lo się (sprzedawać chleb po tak  wy­
sokich jcetnach, przeto sytuacja wy­
tworzyła się taka, że chleba w ogó­
le nie było, a  jeśli gdzieś kątem 
sprzedawały go przekupki, to po 
bardzo wygórowamej cenie.

Uregulowanie sprawy wynagrodzeń 
za godziny nadliczbowe

.WARSZAWA. —  Okólnikiem m ini­
stra Pracy i  Opieki Społecznej z dnia 
18 marca rb. została uregulowana 
sprawa\obliczania należności za praw 
eę w godzinach nadliczbowych.

Okólnik wyjaśnia, że -p rzy  wyna­
grodzeniu miesięcznym dniówkowym  
,ub godzinowym za płacę normalną, 
stanowiącą podstawę do obliczenia 
dodatku, należy uważać płacę' obli­
czoną za godfflnę pracy przy uwzglę- 
Jn en.u następujących składników:

a) stawki zasadniczej (miesięcznej 
acz premii, tygodniowej, dniówkowej 
iub godzinowej), wynikającej z tabe­
li płac i zaszeregowania,

b) dodatków lokalnych (stołeczny, 
zachodni, morski),

c) dodatków za uciążliwą lub szko­
dliwą dla zdrowia pracę o ile układy 
zbiorowe łub umowy indywidualne 
take dodatki przewidują,

c) dodatków Aryrównawczych, do­
datków za wysługę lat j innych sta­
łych, n ezaltżnyoh od wyników pra­
cy, dodatków pieniężnych do wyna­
grodzenia. przy wynagrodzeniu akor­
dowym.

Za  płacę normalną, stanowiącą pod 
stawę do obliczeń a dodatku za pracę 
w gmlz nadh nadliczbowych, uważa 
s,ę stawki wynagrodzeń w /g  tabeli 
płac, i zaszeregowania bez zachęty 
akordowej, lecz z dodatkami, jak w 
punktach a) h) c) id ) .

Oblężony od tych stawek dodatek 
50'»/«-owy lub 100®/«-wy za każdą nad 
liczbową godzinę pracy dodaje s ę do 
wynagrodzenia akordowego, oblężo­
nego na podstawie płacy i umówionej 
jednostkowej stawki akordowej.

Układy zbiorowe pracy’ względn e 
ugody uzupełniające, mogą przewi­
dywać obliczenie dodatku za godziny 
nadliczbowe także w stosunku do 
pełnego zarobku, uzyskiwanego w  a- 
kordz.it U  uwzględuieu-ein zachęty 
akordowej oraz nadwyżki akordo­
wej), jak również w stosunku do 
premMi ii deputatów branżowych

W, R. N.
łań wojennych, dotkniętą wstała 
szczególnie praw  klę&kę powodzi, 
której rozmiary nie są może tak 
wielkie, jak gdzie indziej, a je lud- 
nioócfi znisnczoinycb terenów dają 
się dotkliwie odczuć.

Członkowie, Wojewódzkiej Rady 
Narodowej postanowili też jedno­
myślnie w zrozumieniu potrzeb 
chwili przekazać swoje jednodnio­
we diety na akcję pomocy ofiarom 
powodzi i z funduszów nadzwy­
czajnych przekazać również 100 

tys. złotych na ten sam cel. Posta­
nowienie rad/nych ziemi krakow­
skiej odbije się niezawodnie szero­
kim echem wśród całego naszego 
społeczeństwa, pobudzając je do 
dalszej ofiarności.

Obecnie od dnia 3 kwietnia po­
czynając, sklepy Spółdzielni Zwią­
zkowej Pracowników Kolejowych, 
sklepy spółdzielni Związkowej Ro­
botników Piekarskich, sklepy Po­
wszechnej Spć^dziielmi „Praca" i 

„Przełom" — sprzedają chleb ży­
tni 80%-owy z mąki dostarczanej 
przez Okręgowy Oddział Społem 
w cenie 36 zł. za kilogram w de­
talu .

(świadczenia w produktach, w ytw a­
rzanych przez dany zakład pracy).

Stosowanie jednak tego rodzaju u- 
mów w  przemyśle państwowym , u- 
społeczuionym wymaga uprzedniej 
zgody właściwego ministra, wydanej 
w porozumieniu z ministrem Pracy 
i Opieki Społecznej.

AV zakładach pracy przemysłu pań­
stwowego, w  którym zachęta akor­
dowa była dotychczas wfcezana do 
podstawy obliczeniowej dodatku za 
pracę w  godzinach nadliczbowych, 
stan ten pozostaje nadal, lecz wyma­
ga wyrażenia zgody przez resortowe 
ministerstwo.

Do podstawy obliczeń owej dodat­
ku za’ pracę w  godzinach nadliczbo­
wych nie wchodzą:

a) świadczenia w  naturze łub ich 
ekwiwalenty gotówkowe (z wyjąt­
kiem ew. deputatu branżowego), ja^  
wyrównali e aprowizacji kartkowej, 
wyżywienie w stołówce, deputat wę­
glowy,

b) dodatki rodzinne,
,c ) zwrot opłat szkolnych,
d) zwrot kosztów’ dojazdu do pra­

cy.
Pracownicy wyjeżdżający w  spra­

wach służbowych, n c są odjęci prze­
pisami o normach wynagrodzeń a za 
godziny nadliczbowe, gdyż warunki 
ich pracy zasadniczo różnią się od 
warunków pracy na m ejou w zakła­
dach pracy.

Diety, wypłacane za podróże służ­
bowe, obejmują również wynagrodze­
nie za godziny nadl czbowe, a pra­
cownikom delegowanym w podróż 
służbową nie przysługuje prawo do o* 
trzyinywunia dodatkowego wynagro­
dzenia za pracę w  gódz naeh nadlicz­
bowych. N ie dotyezy to pracowników  
fizycznych, wysłanych na roboty po­
za siedzibą stałego ni ejsea pracy, 
jak  również pracowników umysło­
wych (np. majstrów) pracujących 
razem z takim; pracownikami fizycz­
nymi.

Masowe demonstracje 
w Stanach Zjednoczonych

NQW¥ JORK, 4, 4. (PAP). Ną więl, 
kim wiecu zorganizowanym przez or­
ganizację „Postępowych Obywateli Anie 
rykańskich" 20 tysięcy osób zapełniło 
Madison Sąuare Garden, aby wysłuchać 
przemówień Henry Wallace‘a, Elliot 
RooseYelia, kierowniku obserwatorium 
astronomicznego uniwersytetu Haiward, 
Sbapley‘a i innych mówców, którzy 
wystąpili przeciwko interwencji Slanójv 
Zjednoczonych w sprawy wewnętrzne 
Grecji i Turcji.

Kilka tysięcy osób wzięło również 
udział w wiecu, odbytym w tym samym 
czasie w Ćarnegie Hall, zwołanym 
przez organizację „Pomocy Amerykań­
skiej dla demokracji greckiej" i wysłu­
chało przemówienia Wallace'a, trans­
mitowanego przez radio w całym kraju.

Na zebraniu w Madison Sąuare Gar­
den powzięło rezolucję, potępiającą po­
litykę prezydenta Trumnna i domaga­

Skrócenie okresu służby 
wojskowej w Anglii

LONDYN, 4. 4. (BBC) Rząd brytyjski 
postanowił skrócić okres obowiązkowej 
służby wojskowej z 18 na 12 miesięcy.

Sprawa pomocy USA tfia 
Grecji i Turcji

LONDYN, 4. 4. (BBC) Jak donoszą 
t Nowego Jorku, Komisja Spraw za­
granicznych senatu Stanów Zjednoczo­
nych zaaprobowała projekt ustawy o 

'pomocy dla Grecji i Turcji w wysoko­
ści 400 milionów dolarów.

Przyjęty projekt zawiera twierdzenie, 
że Rada, Bezpieczeństwa lub Generalne 
Zgromadzenie ONZ mogą zażądać od 
Stanów Zjednoczonych cofnięcia pomo­
cy, jeśli sprawa ta będzie zbędną wobec 
podjętej, akcji ze strony ONZ,

Sprawy uzgodnione i nieuzgodnione
(Ciąg dalszy ze strony 1) 

wę tę komitetowi koordynacyjnemu do 
ponownego zredagowania.

Podczas omawiania uzgodnionego po­
stanowienia, dolyczącego repatriacji 
Niemców, minister Bevin wystąpił z 
wnioskiem o ustalenie terminu powrotu 
jeńców niemieckich do Niemiec. Mini­
ster Mototow zwrócił uwagę, że sprawa 
ta nie znajduje się na porządku dzien-

Z kolei przeszli ministrowie do oma­
wiania drugiej części sprawozdania ko­
mitetu .specjalnego, zawierającego spra­
wy nieuzgodnione.

Górnicy socjaliści radzą
W Katowicach odbyt się kongres 

działaczy zawodowych PPS, pracują­
cych w górnictwie przy udziale ponad 
200 osób, członków rad zakładowych, 
starszych brackich i członków zarzą­
dów Centralnego Zw. Zaw. Górników, 
przynależnych do PPS.

Pierwszy przemówił poseł Sieradzki, 
pierwszy sekretarz WK PPS, który wy­
głosił refenat o położeniu politycznym 
i gospodarczym oraz polrzebach świata 
pracy i zadaniach organizacyjnych PPS 
w odniesieniu do spraw ruchu zawodo­
wego. Tow Musioł — członek zarządu 
głównego CZZG i przedstawiciel PPS 
w Spółce Brackiej, zreferował sprawę 
ubezpieczeń społecznych.

Następnie tow, Wosz omówił sprawę 
doraźnej pomocy ze strony Związku 
na rzecz górników. Ostatni referent, 
tow. Zdziarek-Mtrski nakreślił działal­
ność Związku Górników w zakresie sto­
sunków gospodarczych i socjalnych 
świata pracy.

W uchwalonej rezolucji zebrani 
przedstawiciele górniczego świata pracy,

jącą się, aby kongres zatwierdził wnio­
sek wysunięty przez senatorów demo­
kratycznych Pcppera i Taylora, propo­
nujący przekazanie sprawy Grecji i Tur­
cji ONZ.

Dalsze’ rezolucje domagały się nie­
zwłocznego wysofania ustawy o lojal­
ności, skierowanej przeciwko pracow­
nikom rządowym.

Elliot Roosevelt oświadczył w swym 
przemówieniu, że posunięcia amerykań­
skich mężów stanu podważają przysz­
łość • Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, zaprojektowanej w czasie wojny 
przez Stalina Roosevella i Churchilla na 
zebraniach Wielkiej Trójki.

Roosevelt stwierdził, że niewątpliwie 
większa część posunięć rządu amery­
kańskiego ma na celu okaranie pomocy 
ekspanzji handlu’ amerykańskiego na 
całym święcie.

Pandit.Nehru prezydentem
LONDYN (PAP). Agencja, Reutera 

donosi z New Delhi, że wicepremier 
tymczasowego rządu indyjskiego Pan 
dit Nehru został jednogłośn e wybra 
ny przewodniczącym tymczasowe! 
rady generalnej organizacji panazja 
tyckiej.

W ielka Brytania będzie 
importować polski węgiel

LONDYN 4. 4. (PAP). —  Premier 
brytyjski, Attlee oświadczył w  czwar­
tek w  Izb ę Gmin, żo z bawiącą w  
Londynie polską delegacją handlową 
omawiana była sprawa ewentualne­
go importu węgla polskiego, który 
przeznaczony byłby dla zaopatrzenia 
pewnych brytyjskich posiadłości za­
morskich.

Odczytano wspólny wniosek radziecki, 
amerykański i brytyjski, dotyczący dzia­
łalności partii demokratycznych w 
Niemczech. Wniosek ten brzmi;

„Rada ministrów potwierdza, zasadę 
wolnego rozwoju działalności demokra­
tycznych parlyj pofitycznych i wolnych’ 
związków zawodowych w skali ogólna 
niemieckiej".

Wniosek francuski przewiduje jednak 
rozwój i działaność partji politycznych 
i związków zawodowych'jedynie w ra­
mach poszczególnych krajów.

Następnie rada ministrów przeszła dd 
omawiania sprawy demilitaryzacji.

zrzftzonego w PPS, przyrzekają doło­
żyć starań, aby plan produkcji zosfat 
wykonany. Jednocześnie podkreślono, 
że zapowiedź wyborów do rad zakła-' 
dowych i władz związków zawodowych' 
jest rękojmią, że okres tymczasowości 
na odcinku zawodowym uważać nale­
ży za zakończony.

Ponadto zebrani zwracają’ się do 
czynników kompetentnych o zmianę 
instrukcji Ministerstwa Przemysłu w 
sprawie rozgraniczenia kompetencji dy­
rektorów i Rad Zakładowych, zwłaszcza 
w dziedzinie premiowania robotników, 
która to sprawa należy obecnie do wy­
łącznej decyzji dyrektorów.

W związku ze śmiercią gen. Świer­
czewskiego górnicy pepesowcy składają 
hołd bohaterskiemu generałowi i wyra 
zy współczucia rządowi R. P. z powodu 
tak wielkiej straty. W dziedzinie po­
prawy bytu górników, zebrani zaapelo­
wali do CZZG o poczynienie starań w 
kierunku podniesienia dodatków ro­
dzinnych dla górników, a szczegókjjfl 
dla obarczonych licznymi rodzinami/'

kordz.it
kordz.it
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Bezpieczeństwo świata
W Hiszpanii leje się krew. Franki- 

słowskie trybunały wojskowe znają tyl 
ko jeden wyrok — wyrok Śmierci.

Działacze polityczni, partyzanci, sze­
snastoletni chłopcy i dziewczęta — oto 
nowe ofiary terroru frankistowskiego.

Na całym Swiecie wzmaga się fala pro 
testów. Protestują związki zawodowe, 
protestuje międzynarodowa federacja 
młodzieży, protestują uczeni i pisarze.

Jednego tylko głosu brak w tym 
wspólnym zrywie oburzenia — Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Ostatnia sesja potępiła reżim franki 
'owslci, ale odmówiła wszczęcia jakich, 

kolwiek kroków przeciwko krwawej 
dyktaturze, narzuconej narodowi Wsi 
pańskiemu przez Hitlera i Mussoliniego. 
Przyczyna odmowy — Hiszpania nie 
zagraża bezpieczeństwu Świata.

Bezpieczeństwo Świata, w pojęciu au­
torów rezolucji ONZ, nie jest zagrożo­
ne, gdy siedemnastoletnia dziewczyna, 
torturowana przez falangistów, traci 
zmysły. To jest czysto wewnętrzna spra 
wa Hiszpanii.

Hitlerowskie obozy koncentracyjne 
były wewnętrzną sprawą Niemiec, do. 
póki nie zapełniły się mieszkańcami 
wszystkich krajów europejskich.

Od tego czasu minęło wiele lat. Ale 
są ludzie, których te lata niczego nie

W  wykonaniu ustawy 
amnestyjnej donoszą:

Z KATOWIC, że: Wojskowa Prokura, 
tura Rejonowa w Katowicach zakoń­
czyła prace związane z realizowaniem 
ustawy amnestyjnej. W. okresie od i-go 
do 31-go marca więzienie opuScily 642 
osoby ' zwolnione całkowicie, 62 więź­
niom skrócono czas odsiadywania kary 
do połowy, 62 zmniejszono" wyrok o 1/3 
lub 1/6.

Trzem skazanym na Śmierć amnestia 
uratowała życia, karę Śmierci zamienia­
jąc na więzienie.

Z WROCŁAWIA, że: do dnia 31 mar­
ca br. Rejonowy Sąd Wojskowy we 
Wrocłcaoiu zamienił pięciu skazanym 
osobom kary Śmierci na kary więzienia.

276-ciu osobom darowano karę w zu­
pełności, względnie umorzono postępo­
wanie sądowe.

Rejonowa Prokuratura Wojskowa we 
Wrocławiu zwolniła z  więzień 650 osób, 
którym kara została darowana w cało­
ści. W  dwu wypadkach złagodzono ka­
rę dożywotniego więzienia no 15 lat 
więzienia. 140 skazanym obniżono kary 
więzienia do połowy, zaS 50 o jedną 
trzecią.

Udział Polaków w walce ludu 
hiszpańskiego z faszyzmem nie 
był przypadkowy ani sporadycz­
ny. B ył on n atu ra ln ą  kontynua- 
3 ją  najpiękniejszych tradycyj n a ­
szej historii, historii w alk za „W a­
szą i naszą wolność11. Droga, po 
której kroczyły polskie bohater­
skie oddziały B rygady Międzyna­
rodowej, utworzonej przy boku 
Armii Republikańskiej w Hisz­
panii — była tą  sam ą drogą, po 
której kroczyły legiony Dąbrow­
skiego, gen. Józefa Bema w 1848 
roku n a  Węgrzech, gen. W rób­
lewski i  Jarosław  Dąbrowski w 
czasie K om uny Paryskiej.

Pisząc o Brygadzie Międzyna­
rodowej Hiszpańskiej Armii Re­
publikańskiej, trzeba pamiętać 
o tym , że pierwszym oddziałem 
tej brygady, zawiązanym n a  zie­
m i hiszpańskiej, był oddział pol­
ski. Już w sierpniu 1936 roku, a 
więo w niespełna dwa tygodnie 
po napadzie faszystowskich wojsk 
gen. Franco na Republikę Hisz­
pańską — 36 Polaków, górników 
z F ranc ji stworzyło zalążek pó­
źniejszej brygady im. gen. Ja ro ­
sława Dąbrowskiego. Oddział ten 

„momentalnie oddał się do dyspo­
zycji prawowitego rządu narodu 
hiszpańskiego — rządu republi­
kańskiego. Jednym  z organizato­
rów brygady im. Dąbrowskiego 
staje się bohaterski żołnierz Pol­
ski i Hiszpanii, gen. broni K arol 
Świerczewski.

W  listopadzie 36 roku walki 
przenoszą się n a  przedmieścia 
M adrytu do Cass-del-Campo. Jes t 
to dzielnica uniwersytecka. F ran ­
co rzuca do walki M arokańczy­
ków. Przeciwko nim  występują 
dwie pierwsze brygady między­
narodowe. W raz z gen. Świerczew­
skim dowodzi na tym  odcinku bo­
hatersk i żołnierz polski Antek Ko 
chanek, dowódca batalionu. Pol­
ska kompania, składająca się z 
około 200 ludzi, po morderczej, 
bohaterskiej walce zajmuje gmach 
uniwersytetu. Z oddziału, w któ­
rym  walczy gen. Świerczewski 
pozostaje 8 żołnierzy. Żaden z 
nich nie porzucił swego stanowi­
ska, dopóki nie nadeszła odsiecz. 
Potem przychodzi słynny front 
pod G uadalajara, gdzie także w 
pierwszych szeregach spotykamy 
gen. Świerczewskiego. Oddziały 
Międzynarodowej B rygady przy­

Za naszą i waszą wolność
czyniają się do powstrzymania 
naporu nieprzyjaciela.

M arzec 1937 roku. F ro n t zna j­
duje się we wsi Brubnego, które 
można nazwać „Małym Monte 
Cassino". N a tym  odcinku kolo­
salne zasługi położył gen. Świer­
czewski, k tóry  osobiście dowodził 
odcinkiem. B rygada M iędzynaro­
dowa z okrzykiem: „Śmierć faszy­
stom" szła do ataku . Zdobycie 
pozycji faszystów n a  tym  odcin­
ku zadecydowało o klęsce wojsk 
włoskich w całej operacji.

D ługoletnia w ojna o wolność 
ludu hiszpańskiego trw a. P rzy ­
chodzi rok 1938, w alk i nad  Ebro. 
Republikanie rozpoczynają ofen­
sywę. B rygada im. Dąbrowskie­
go, dowodzona przez gen. Świer­
czewskiego przechodzi do forso­
w ania rzeki Ebro. K rw aw a wal­
ka trw a przez m iesiąc pod g ra­

Co przywiózł z Moskwy 
tow. min. Grossfeld

W Środę dnia 2 kwietnia br. przy­
był do Warszawy, po zawarciu pro­
wizorycznego trzymiesięcznego ukła­
du handlowego polsko-radzieckiego w 
Moskwie, kierownik Ministerstwa Że­
glugi i Handlu Zagranicznego — tow. 
dr Ludwik Grossfeld.

Na lotnisku Okęcie powitali tow. 
min. Grossfelda — wiceminister Że­
glugi i Handlu Zagranicznego tow. 
Petrusewicz oraz dyrektorzy departa­
mentów z tow. dyr. Gabinetu Olsien- 
kiewiczem na czele.

Tow. min. dr Grossfeld udzielił na 
lotnisku Okęcie wywiadu sprawo­
zdawcy SAP.
— Co przywozi tow. minister z Mo-

— Prowizoryczny układ handlowy 
polsko-radziecki, zawarty na trzy mie­
siące, tj. do 30 czerwca br.

—  Na czym polega układ prowizory-

— Układ ten należało szybko zawrzeć, 
aby nie powstała luka w wymianie to­

Straty powodziowe W. Brytanii
Brytyjski minister rolnictwa o- 

świadczył w  czwartek, dwa 3 bm. w  
Izbie Gm n, że na razie możliwe jest 
tylko prowizoryczne obliczenie strat 
spowodowanych powodzią. Owiec < 
baranów padło około 2 miliony szt.

W  31 hrabstwach zalanych zostało 
600 tysięcy akrów zCmi uprawnej, co

dem dwu milionów pocisków, 
zrzucanych przez zjednoczone lot­
nictwo faszystów.

Do ostatniej chw ili walczą w 
H iszpanii Polacy, a  w raz z nimi 
ich dowódca — gen. Świerczewski.

Ostatnim i żołnierzami, którzy 
opuścili ziemię hiszpańską w lu ­
tym  1939 roku byli żołnierze pol­
scy. Im  też w  dowód największe­
go zaufania i  uznania zasług woj­
skowych przyznano z a s z c z y t  
ochrony sztandaru  B rygad  Mię­
dzynarodowych. Z ty m  sztanda­
rem  — symbolem sojuszu między­
narodowej Walki przeciw faszyz­
mowi — przekroczyły oddziały 
B rygady im. Jarosław a Dąbrow­
skiego granicę F rancji. W  oddzia 
le tym  znajdował się także bo­
hatersk i gen. K arol Świerczew­
ski.

warowej wskutek wygainięcia w dniu 
31 marca dawnego układu handlowego 
polsko-radzieckiego.

— Czy istnieją jakieS różnice między 
obecnie zawartym trzymiesięcznym ukla 
dem a dawnym?

— Zasadniczych różnic nie ma; ■— 
uwzględniając małe zmiany będziemy 
wymieniać te same artykuły. Natomiast 
będą brane pod uwagę różnice, jakie 
zaistniały w tym czasie na rynkach 
światowych.

—  W  jakich granicach odbywać się 
będą obroty handlowe w ramach obe­
cnie zawartej na trzy miesiące umowy?

— W granicach ca 13 millionów do­
larów z każdej strony.

— Czy rozpoczęto rozmowy o podpi­
saniu nowego, rocznego układa handlo­
wego f  ;

— Rozmowy takie w chwili obecnej 
byłyby przedwczesne. Aktualne będą 
dopiero w połowie maja, w którym to 
terminie przystąpimy do pertraktacji.

stanowi ohszar równający się po- 
wierzchni hrabstwa Kent.

Zniszczone przez powódź zostały 
zasiewy ozime na przestrzeni około 
70 tysięcy akrów, przeważn e  pszeni­
ca, a około 200 tysięcy akrów z po­
wodu mrozu.

g

Co piszą inni?

zamieszcza artyku ł tow. Jan a  
Edw arda Strzeleckiego „O czy­
stość szeregów partyjnych", — 
gdzie szczególnie podkreśla*» za­
dania aktywu partyjnego.

„Pozycja akiywu nakłada więc o- 
bowiązek czynnej postawy wobec 
wszystkiego, co się dzieje, wymaga 
walki o wypisane na naszych sztan­
darach ideały. A do tego potrzebne 
są: pełna znajomość i  rozumienie te­
go, o co się walczy, całkowite prze­
konanie i wiara, że właśnie przez 
nas wybrana droga jest słuszna, — 
i wreszcie wynikająca z powyższego ( 
zwartość szeregu, dyscyplina i poczu­
cie odpowiedzialności za własną dzia­
łalność.

Każdy, kto dobrowolnie i po głębo­
kim namyśle zdecydował się wstąpić 
do szeregów Polskiej Partii Socjali­
stycznej, musi o tych podstawowych 
sprawach pamiętać. Każdy wypróbo­
wany aktywista naszej partii, w oto­
czeniu którego znajdą się nowoprzy­
byli towarzysze, musi roztoczyć nad 
nimi opiekę, musi kontrolować ich 
działalność.

Omawiając stanowisko min. 
M arshalla odnośnie obowiązku 
współudziału polskich Ziem Od­
zyskanych w „dożywianiu Nie­
miec".

stwierdza:
„Ziemie Odzyskane Rzeczypospolitej 

nie mogą służyć dla rozwiązywania 
trudpości żywnościowych Rzeszy Nie­
mieckiej. Nie mogą, gdyż są to zie­
mie polskie, zaludnione dziś już przez

pięć milionów Polaków. Nie mogą, 
gdyż Polska nabyła prawo do tych 
ziem swymi ofiarami w wojnie, gdyż 
te ziemie — to praktycznie biorąc do 
tej chwili — jedyne poważne, kon­
kretne, realne odszkodowanie, jakie 
Polska dotąd otrzymała za straszliwe 
szkody, zadane jej przez Niemców. 
Nic mogą wreszcie dlatego, bo na to 
nie zgodzi się Rzeczpospolita Polska, 
jedyny efektywny* realny gospodarz 
tych ziem, znajdujących się pod ad­
ministracją polską i strzeżonych 
przez polskiego żołnierza, który za­
pluci! za nie krwią własną".

komentując wystąpienie min. 
M arshalla, który nazwał układ 
poczdamski „papierowym poro­
zumieniem" — pisze:

„Nie wchodzimy na razie w to, jak 
przykre musi być dla ucha całej opl-<

nil demokratycznej świata nazwanie 
papierowym porozumienia, — które 
zakończyło długoletnią krwawą woj­
nę z Niemcami, które świat cały przy­
jął jako początek lepszej ery bez fa­
szyzmu i wojen. Odrzućmy reakcje 
uczuciowe i postarajmy się na chło­
dno rozważyć, czy naprawdę jest w 
uchwałach poczdamskich coś, co mo­
że być nazwane papierowym.

Co jest papierowego w. Poczdamie?
Czy uchwala, że świat nie powinien 

nigdy więcej być zagrożony przez, 
agresję niemiecką? Czy ta, która mó­
wi, że resztki faszyzmu mają być do­
szczętnie wykorzenione? Albo uchwa­
la, która podkreśla, że stopa życiowa 
Niemiec nie powinna być wyższa od 
stopy życiowej krajów zniszczonych 
przez hitleryzm? A może papierowe 
jest uchwala, która wyrównuje nie­
które krzywdy Polski i zwraca jej 
ziemie odwiecznie polskie?.

Nie, żadnej z tych uchwal nie ma- 
żerny uważać za papierową",
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O czym mówią w Berlinie?
Rezygnacja Schuschnigga

Były kaliolerz austriacki Schu- 
schnigg -wyjaśnił w tych dniach, że 
i.e zamierza narazie przyjmować 
‘zymnego udziału w  austriackim ży­
ciu politycznym. N ie wiadomo, czy 
ta rezygnacja Schuschnigga jest od­
powiedzią na jakąś ofertę ze strony 
Austrii. Można nawet powątpiewać, 
czy taika oferta w  ogóle wpłynęła. W  
takim wypadku oświadczenie o rezy. 
giiacjf miałoby czysto platoniczny 
charakter. W gruncie rzeczy trudno 
jest zor entować się na jakim terem.e 

dzisiejszej Austrij mógłby Schu- 
sćhnigg działać,

Schuschnigg obecnie znajduje się 
Stanach Zjednoczonych, gdzie 

wygłasza odczyty w różnych mia­
stach, i gdzie w  Nowym. Yorku 
już podczas pierwszego odczytu spot 
kat się z mało zachęcającym prżyję- 

l. Austriaccy uchodźcy przed sa- 
gdizie m ia ł być wygłoszony od- 
, zanieśli1 plakat,.na którym Schu 

•seh.ii igg był przedstawiony jako przy. 
acicl Mussoliniego i  wróg demokra­

ci . Na salii doszło do demonstracji 
zarówno podczas samego przemówię.

jak i  w  czasie, dyskusji, gdy 
Schuschnigg nie potrafił dać odpo-

•tedżi na pytanie, w  jakj. sposób 
mógł pogodzić swoje demokratyczne 
poglądy w  lutym 1934 roku z ostrzelt

aniem dzielnicy robotniczej
Z  powodu niezbyt łagodnego trak­

towania Schuschnigga przez Hitlera, 
często s ę zapomina, że Schuschnigg 

cdług łych samych faszystowskich 
metod rządził Austrią, co hitleryzm  
X emcauii. Schuschnigg, tak samo jak 
Hitler, wszystkich przeciwników po­
litycznych, którzy mogliby być dla 
niego niebezpieczni,, zamykał w obo­
zach koncentracyjnych. Dlatego też, 
zb egli przed Schuschniggiem, Austri­
acy, mają prawo protestować na je­
go przemówieniach, gdy teraz zjawia
się on jako apostoł nowej Europy.

Nie jest także przypadków,. spot­
kanie Schusehmgga z jego duchowym 
bratem Brueningiem, byłym kancle­
rzem Rzeszy. Nie jest winą Brucnin. 
ga, że porozumienie pomiędzy nim a 
hitlerowcami nie doszło do skutku, 
bowem  hitlerowcy w swoim czasie 
odrzucili proponowaną im przez 
Brueninga współpracę. Bruening jed 
nak do ostatka chw alił się w  Redchs* 
ctgu swoimi zasługami, które po- 
poriiósł przy tłumieniu „rewolty" 9 
I stopada 1918 roku.

Schuschnigg nie nadaje się do poli­
tycznej działalności w  obecnej Au­
strii w równym stopniu, jak nie do 
pomyśleń a byłaby współpraca poli­
tyczna Brueninga w  nowych napraw 
dę demokratycznych Niemczech.

(„Berlin ani Mittag", Berlin).

Loritz, twórca nowej partii 
w Bawarii

W  pierwszych rzędach -wielkiej sa­
li, największej w  mieście, siedzą in­
walidzi, wojenni. Swoję kitle pochy. 
l ii i on: w  stronę estrady tak, że są z 
daleka widoczni. To honorowi goście 
Obok nich, j w  dalszych rzędach 
dzą młodzi lud ze , w  wieku około 
dwudziestu lat, w  przefarbowanyeh 
mundurach. Sala wypełniona jest do 
ostatniego miejsca. Nawet w  przej­
ściach Stoją ciekawi. Tak wygląda 
brąz zebrania, na którym przemawia 
Alfred Loritz, przewodniczący ,,Związ 
ku Gospodarczej Odbudowy*' (W iru  
schaftlichen Aufbau Verein gung)
Na ścianach wiszą wielkie, zielone 
plakaty z hasłami W AV. Przeciwnie 
nazywają nową organ'zację inaczej- 
Wieder alles Ver»prechungen (znowu 
wszystko przyrzeczenia), dając tym 
do zrozumienia, iż partia LontZa 
wiele wspólnego z NSDAP. Zewnętrz 
ny obraz i przebieg Zgromadzenia —  
przede wszystkim zaś sam Alfred Lo­
ritz, potwierdzają słuszność tych u. 
wag.

Gdy Alfred Loritz, dawny adwokat 
monachijski, wstępuje na podium wi 
tają go oklaski pierwszych rzędów. 
Z grubej teczki wyjmuje on wtedy 
któryś z jego słynnych dokumentów, 
który z kolei powoli j uważnie od­
czytuje.'

Loritz przemawia charakterystycz­
nym dialektem bawarskim. Mówi zaw 
sze długo, najmniej dwie godziny, a 
potem dopiero zaczyna się dyskusja, 
która nie Kończy się nigdy przed pół­
nocą.

Program W AV trudno jest ująć. — 
Sama nazwa niewiele wyjaśnia, 
gdyż odbudowywać cliciałyby wszyst­
kie partie. Przy tym Loritz omawia 
jedyn'e aktualne zagadnienlia polity­
czne, j  uchyla się od wszelkiej bar­
dziej zasadniczej dyskusji.

W  czasie rozmów o utworzenie no 
wego, koalicyjnego rządu w  Baw  
zaproponowano Loritzowl tekę mini­
stra komunikacji. Po odrzuceniu pro 
pozycji przez Loritza obdarzono go 
m i niisterstwem denazyfikaćjf.

Pierwsze wyniki jego nominacji 
n e były zibyt zachęcające, gdyż spo­
wodowały ustąpienie licznych urzęd­
ników tego ministerstwa, Z naczel­
nym prokuratorem dr Dehlerem — 
przywódcą partii demokratycznej na 
czele. Pierwszym krokiem urzędo­
wym Loritza było wydanie rozporzą­
dzenia, na mocy którego sądy dena- 
zyf.kacyjne mają rozpatrywać obec­
nie jedynie ciężkie wypadki hitleryz­
mu, podczas gdy olbrzymia większość 
spraw pozostaje —  jako nieistotna —  
odroczona.

(„Badische Zeitung", Baden-Badcri).

Trudności gospodarcze Włoch
Przedwojenna gospodaika włoska Dzięki masowemu ntmportowj wełny 

ipiea-ała się tylko ila masowym im- bawełny, przemysł ten w  1946 M -  
porchs surowców — żelaza, węgla, ku osiągnął 92’/o produkcji z 1938 r. 
wełny, jedwaWU, bawełny, kauczuku Rolnictwo znajduje Się w  równie 
skór, drzewa i  artykułów żywność'o* trudnym położeniu. Brak nawozów 
wych; dostawy UNRRA w  1945 roku sztucznych zmniejszył powierzchnię 
nie potrafiły zaspokoić nawet najbar ziemi uprawnej. Produkcja cukru 
dziej niezbędnych potrzeb rynku wło spadła z 442 tys. ton w  1939 roku do 
skiego. 250 tys., a ryżu z 782 tys. do 600 tys.

PROBLEM WĘGLA Jedynie stan pogłowia i produkcja
W 1938 roku Włochy produkowały oliw y w  porównań u ze stanem przed 

960.000 ton węgla (Sardynia) oraz wojennym We wykazują spadku. 
1.322.000 ton lignitu, a importowały
12 milionów ton, a W ęc 4/5 swoi- ŚRODKI ZARADCZE
jego zapotrzebowania, co stawiało Jćst ich trzy: zwiększenie importu, 
ten kraj na trzeciej pozycji wśród kredyty zagraniczne i  zmniejszenie 
importerów światowych węgla, za bezroboc a. Rząd opracował w poro- 
Francją i Kanadą. Węgiel dostarcza- zumieniu z misją UNRRA plan impor 
ny był przez Niemcy, Polskę, Angl ę towy na 1947 r. Przewiduje się m.

wyjątkowych wypadkach przez In. import 11.012.000 ton węgla} 
Turcję. 3.001.000 ton drzewa i pochodnych,

Wojna, a następnie warunki powo- 108.000 ton chemika! i, 72,000 ton 
jenne zamknęły zupełnie tę źródła skór, 33.000 ton kauczuku, 50.000 tort 
dostaw i zmusiły Włochy do importo maszyn, 326.000 ton wełny i  bawełny 
wan a węgla ze Stanów Zjednoczo- łtp.. na ogólną wartość 980 ni bonów  
nycli, z Ind ii A Afryki, Południowej, dolarów. Do tego dodać należy 
Jednakże węgiel ten jest wiele droź- 3.302,000 ton produktów rolnych o 
szy na skutek dalekiego transportu, wartości. 560 milionów dolyów . 
a strajki węglowe i transportowe w  Z chwilą wykonania tego plaiiu 
Stanach Zjednoczonych Wpływają b. produkcja włoska mogłaby os ągnąć 
ujemn c na regularność dostaw. I  tak 80—90 procent poziomu z 1938 roku, 
obecnie Włochy sprowadzają zaledi- Plan eksportowy przewiduje eks- 
wie 37 proc, importu przedwojenne- port artykułów przemysłowych o 
go. podczas gdy produkcja własna o- wartości 340 milionów dolarów, a 

ągnęła 75 proc, produkcji 1938 ro- artykułów żywnościowych o warloś- 
u. ci 80 milionów. Do tego dodać moż-

TRUDNOŚCI FINANSOW E na wartość usług, a mianowicie tran- 
Deficytowy budżet, zapowiedź dra. sportu morskiego —  110 milionów  

końskich zarządzeń, dewaluacja połą dolarów i, wpływy dewizowe podle­
czona z inflacją — Oto główne bolą- dzące z turystyki —  130 iriilicntów 
czki ekonom i włoskiej. dolarów. Daje to razem cyfrę 660 ml-

Budżet na rok 1940/47, który zamy Tonów, a więc deficyt bilansu płatni' 
i  się w  czerwcu 1947. przewidywał czego wyniesie 880 milionów dola- 

148 miliardów lirów  w pływ ów  j. 342 rów.
miliardy wydatków, a więc def icyt Przewiduje'się zmniejszenie bezro- 
194 miliardów. Przewidywania te bocia dzięki, uruchomieniu: Oicznyćh 
okazały się niedokładne: w pływ y o- fabryk, a także przez emigrację robot 
siągną około 250 m liardów  Mirów, a ników do Francji. Możliwy jc 9 t 'fa l-  
wydatfci około 700 miliardów (pod- że rozpoczęcie w ielkich robót, o 
wyższenie płac, pomoc bezrobotnym; znajdą s.ę na to środki, finansowe. —  
subwencje na odbudowę), co da defi- Chodzi mianowicie o kanał Adrtaty- 
:yt 450 miliardów lirów .’ cki, łączący Lago Maggiore z Wene-

Dzfciejszn siła kupna lira  wynosi cią i  który dałby przez 10 la t zatru- 
zaleuwie 1/25 przedwojennej. Od r. dnienie 25.000 robotnikom.
1938 obrót pieniężny wzrósł 18-krot- ^ m o  tych wysiłków, powstaje py­
li e, do czego przyczaiła się wydał- tamie, jak Włochy, zależne od kapita­
nie emisja pieniędzy przez Niemców, łów  zagranicznych, potrafią zaspo- 
jak i  przez Aliantów. koić żądania odbudowy ekonomicznej

Kraj bez węgla, dysponujący ogra. 2 utrzymaniem niepodległości naro- 
niczonymh iloścamji elektryczności,, dowej.
pozbawiony surowców, kapitałów^ 
zagrożony inflacją, chroniczną dew:
luacją. a przy tym podatny do zabu- 

:eń o charakterze społecznym —  oto 
■arunki, w  jakich znajduje się obec.

n e  gospodarka włoska.

MARAZM GOSPODARKI WŁOSKIEJ 
Odrodzenie przemysłu włókienni­

czego jest jedynym jasnym punktem.

Chiny -*- jedno z pięciu mocarstw świata 
uginają się pod ciężarem kryzysu

merykański. Do Szanghaju np.. przy, skich dolarów za paczkę, podczas 
był pod koniec roku uh. ładunek kom gdy chińskie papierosy najgorszego

Otoczone opieką amerykańską Chi­
ny nie mogą s ę mimo tego uporać 
trudną sytuacją ekonomiczną. Japo- pletnych urządzeń 20 fabryk amery- gatunku kosztują 300 doi. chińskich 
nia na terenach okupowanych Chin kańskich z przemysłu elektrycznego, za paczkę.
rozwinęła dość znacznie przemysł. włókienniczego, samochodowego ifcp. Możnaby tę różnicę wyrównać ak-

Rząd chiński nie posiadając dosta- Fabryka tytoniowa w  Szanghaju, na cyzą celną, ale nic to nie pomoże, 
tecznej ;loścj kapitałów i  cierpiąc na leżąca do anglo amerykańskiego tru- gdyż masy papierosów wynoszą na 
brak fachowych sił roboczych, nie stu, podwoiła w  r. 1946 swą produik- ląd amerykańscy marynarze i pasa- 
jest w  sianie utrzymywać założonych cję w  stosunku do r. 1945. żerowie amerykańskich samolotów,
przez Japończyków przedsiębiorstw Zasadniczą przyczyną bankructw i  Podobnie przedstawia się sytuacja 
w ruchu. likwidacji chińskich przedsiębiorstw z rdzennie chińskim produktem —

Bezrobocie w Chinach wzrasta ró- jest sślna konkurencja amerykańska, herbatą. Funt dobrej herbaty chiń- 
wnież wskutek zmniejszenia s ę pro Rynek chiński jest zatłoczony towa- skiej kosztuje 3000 chińskich dola.

rami amerykańskimi. W  Kantonie u. rów, podczas gdy herbata aaneirykań 
p. z 99 fabryk tytoniowych, poaosta- ska sprzedawana jest po 1600 doi. 
ło tylko 23, gdyż rynek jest zawalony funt.
papierosami amerykańskimi, m arki Za jeden tylko miesiąc lipiec r. i 
„Trnman“, które kosztują 200 chiń- .(Ciąg dalszy na str. 5) ,.

dukcji przemysłu węglowego, jedwa- 
bniczego, solnego, lierbacia 
Icrowniczego.

Ale równocześnie na wybrzeżu 
iiińskim usadawia się przemysł

Wczoraj i dziś
SYDNEY. — Rzecznik parlamentu 

australijskiego oświadczył, że Australia 
przyjmie część uchodźców ze strefy a- 
merykańskiej w Niemczech, o ile Stany 
Zjednoczone dostarczą środków trans

LONDYN. ■— 'Do stolicy 'Anglii przy­
był dyrektor generalny UNRRA; dnia 
i i  kwietnia odwiedzi on prawdopodoh

e Polskę.

MONTEV1DEO. —  'Według niespraw­
dzonych wiadomości, dyktator Parag­
waju, gen. Morinigo, prosił o prawo 
schronienia się na terytorium unigwaj. 
skim. j

WASZYNGTON. — Ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Jugosławii —  
Palterson, podał się do dymisji

NOWY JORK. —  Homer Loomis,' przy 
wódca jaszystowskiej organizacji amerg. 
kaliskiej „Kolumbijczyków" został ska­
zany na sześć miesięcy więzienia i dwa 
miesiące ciężkich robót.

NOWY JORK. Tomasz Dewey, guber 
nalor stanu Nowy Jork, podpisał usta- 
a>ę, zabraniającą urzędnikom i pracowni 
kom państwa i instytucji społecznych 
ogłoszenia strajku.
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Historia nlsco dziwna
(Lak) Polska wyprawa do Himala­

jów, która wracała do kraju tuż przed 
wojną w 39 roku, chcąc prędzej do­
brnąć, zostawiła swój sprzęt wysoko­
górski, oraz bogaty materiał badawczy 
w Konsulacie Polskim w Bombaju.

Wojna się skończyła. Polskie Towarzy 
stwo Tatrzańskie, które było órganizato. 
rem wyprawy, zainteresowało się sprzę­
tem i notatkami, które zostały w 39 ro­
ku zdeponowane w konsulacie w Bom­
baju. Niestety okazało się, że bogaty 
materiał i sprzęt nie jest już osiągalny. 
Obrania specjalnie zrobione do wypraw 
himalajskich zostały rozdane uchodź­
com polskim w Kazagstanie i nie można 
mieć o to do nikogo pretensji. Nato­
miast sprzęt ofiarowano samowolnie 
jakiemuś, nawet nie wiadomo któremu 
z tamtejszych klubów wysokogórskich.

W ten sposób Polska straciła jeden 
z najlepszych kompletów sprzętu ■wy­
sokogórskiego, jakim dysponowaliśmy 
przed wojną. Sprzęt ten w całości wy­
konany w Polsce, okazał się niesłycha­
nie praktycznym. Projekt jego oparty 
był na długoletnich doświadczeniach 
inż. Karpińskiego i  strata jest tym 
większa, że nie ma dziś nawet notatek, 
dotyczących jegó opisu, ponieważ za­
ginęły w czasie powstania warszawskie­
go. I tak chcąc wykonać podobne wy­
posażenie dla wypraw wysokogórskich, 
nie mamy nawet możności skopiowa­
nia. Warto jeszcze dodać, że film polski, 
nakręcony przez członków wyprawy 
himalajskiej, jest w tej chwili w Pa­
lestynie w rękach zwolenników rządu 
londyńskiego, którzy wcale me kwapią 
się z oddaniem go Polskiemu Towa- 
: yslwu Tatrzańskiemu.

..'artoby, by władze zainteresowały 
• lą sprawą i poparły starania PTT, 
' óre zubożałe przez wojnę, nie może 
sobie pozwolić na zakup nowego sprzętu 

.wysokogórskiego i aparatów do badań, 
~;dyż w dzisiejszych czasach byłyby to 
milionowe sumy.

Produkujemy coraz więcej 
mleka i masła

Ze sprawozdania Wydziału Mleczar­
sko-Jajczarskiiego przy „Społem" za sty. 
czeń 1947 rok wynika, że ceny mleka 
i jego przetworów, mimo dużych śnie­
życ i  mrozów, kształtowały się na ogół 
zńiżkowo. Zjawisko to należy przypisać 
dwu przyczynom: wyższej produkcji 
mleka w styczniu 1947 r., niż w stycz­
niu 1946 r., oraz zmniejszeniu spożycia

Przeciętna hurtowna cena 1 kg. ma­
sła w kraju wynosiła 442 zł., sera pel 
no wartościowego 300 zł., twarogu 42 zł. 
Ceny masła w poszczególnych woje 
Rództwach wahały śię od 380 zł. (Biały­

VIII-my Kongres TUR-u 
we Francji

W Wazicrs we Francji północnej 
odbył się 8-my Kongres Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego. Na Kon 
gres przybyło 66 przedstawicieli TURo- 
wyeh ośrodków emigracyjnych oraz 
zaproszeni goście, między innymi przed­
stawiciele Ministerstwa Oświaty, Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego we Fran­
cji oraz reprezentacji partii politycz­
nych wyctiodźctwa.

W toku obrad Kongresu wygłoszo­
no referaty, poruszające najistotniejsze 
zagadnienia, związane z życiem emigra­
cji polskiej we Francji oraz z działalno­
ścią TUR-u.

Po omówieniu sprawozdań za ubiegły 
okres i po ukonstytuowaniu się no- 
n-ych władz TUR-u francuskiego, Kon­
gres uchwalił szereg wniosków, doty­

Cechą charakterystyczną postępu 
w rzemiośle polskim je»t wprzągnię- 
c e go do ruchu spółdzielczego. Z lat 
przedwojennych pozostały Ifadycje 
organizacji cechowych oraz bardzo 
zmniejszone szeregi czeladfftków i  
mistrzów cechowych. Zasoby mate­
rialne. warsztaty, narzędzia j suro­
wiec zmniejszyły się do połowy.

W  tych warunkach rzemiosło sta­
nęło wobec konieczności rozwiązań a 
tak zasadniczych problemów, jak od 
budowa zniszczonych warsztatów, 
wyszkolenie, nowego narybku, zaopa- 
patrzenie warsztatów w  narzędzia I 
surowiec oraz zdlbbycie kon ecznych 
kapitałów inwestycyjnych i  obrolo. 
wych.

SPÓŁDZIELNIE PRACY 
w tym momencie rzemiosło, szcze

golnie w  miastach najbardziej znisz­
czonych, stanęło wobec zagadnień 
trudnych do rozwiązania. W ielu rze­
mieślników nie mogło się zdobyć na 
stworzenie własnego warsztatu pra- 

wiielu. zakładając pracownię 
gdzieś w  ruinach, nie miało koniecz­
nych kontaktów z klientem.

Z  pomocą przyszła spółdzielczość.
Powstają pierwsze spółdzielnie pra­
cy, grupujące jednak niewielką ilość 
członków cechu jednej branży. W y­
razem pełnego zrozimienia idei spół­
dzielczość; stała się dopiero n edaw- 
ao pierwsza w  Polsce spółdzielnia 
szewców i  cholewkarzy warszaw­
skich, posiadająca charakter pow­
szechny. Członkami są Wszyscy zrze­
szeni w  cechu.

SP Ó ŁD ZIELN IE POMOCNICZE 
W  następnym etapie powstają spół­

dzielnie pomocnicze, mające za zada- 
zaopatrzenie rzemieślników w  

surowiec. Zastąpiono w  nich indyw;- 
iualne poszukiwania wysiłkiem zbio 
rowym. Efekty tej pracy przemógł 
dotychczasowy konserwatyzm w

stok, Lublin, Kielce) do 470 zł. (Kato­
wice, Kraków).

Ogólna dostawa masła do Wydziału 
Mleczarsko-Jajczarskiego „Społem" wy­
nosiła w styczniu 1947 t roku 200 ty­
sięcy kg. W porównaniu ze styczniem
1946 r. wzrosła o 45,’/«. Mleka na za­
opatrzenie zagwarantowane rozprowa­
dzono w styczniu 2 miliony litrów, co 
odpowiada 65 tys. kg. masła.

Należy dodać że poza masłem, wypro 
dukowanym przez własne zakłady, 
•.Społem" rozprowadziło W styczniu
1947 r. na zlecenie Ministerstwa Apro­
wizacji 480 tys. kg. masła duńskiego.

czących rozszerzenia i pogłębienia pra­
cy oświatowej wśród wychódźćtwa. 
Kongres w rócił się również z apelem 
do Narodów Sprzymierzonych o osta­
teczne zatwierdzenie uchwał konferen­
cji w Poczdamie, odnośnie naszych 
graluic zachodnich oraz o podpisanie 
traktatu pokojowego z Niemcami w 
Warszawie.

W związku z przeprowadzoną w 
chwili obecnej akcją powrotu Wyehodź- 
ctwa naszego do ziemi ojczystej, 8-my 
Kongres wezwał wszystkich członków 
TUR-u we Francji do popularyzowania 
idei reemigraeyjnej

,W uchwalonej rezolucji zćbrani dele­
gaci powitali nowoobraay Rząd i .Wła­
dze Naczelne R. P,

Spółdzielczość w rzemiośle
rzemiośle. Przekonanie o konieczno­
ści spółdzielczego zaopatrywania sta. 
ło się już w  rzemiośle powszechnym. 
N ie ma w  tej chw ili cechu, któryby 
nic stworzył takiej placówki lub n«e 
był w  trafcce jej organizowania.

BAZA FINANSOWA 
DLA RZEMIOSŁA

Równocześnie w  Warszawie zosta- 
je powołany do życia Bank Spółdzlel 
czy Rzemieślników, jako centralna 
placówka kredytowa dla rzemiosła. 
Bank zaczął swoją pracę w  oparciu 
o wkłady udziałowców. I  na tym od- 
c nku zrozumienie idei spółdzielczo­
ści jest W rzemiośle coraz powszech­
niejsze. Wystarczy przyjrzeć się licz­
bie udziałowców z listopada 1946 i 
porównać ze stanem z perw szej po­
łowy marca. Liczba udziałowców 
wzrosła trzykrotnie, a kapitał udzia. 
łowy przeszło trzy  i  półkrotnie.

Niezwykle charakterystycznym dla 
postępowego i  społecznego stanowi­
ska rzemiosła jest fakt, że ta central.

Dnia 2 b. iu. tow. Premier Józef Cy- ’ 
rankiewicz przyjął na audiencji w Pre­
zydium RadyMinistrów bawiącą w War­
szawie delegację parlamentarzystów cze 
chosłowackich klubu socjal-demokra- 
tycznego w osobach posłów: dra Wojty 
Erbąma zastępcy sekretarza generalnego

Parlam entarzyści czechosłowaccy 
u tow. Prem iera Cyrankiewicza

Dlaczego brak  papieru?
Obecnie odbywają się w Warszawie 

pertraktacje z przedstawicielami prze­
mysłu czechosłowackiego, celem opraco 
wania traktatu handlowego z Polską, 
w ramach którego mamy otrzymać w 
drodze rekompensaty za gotow;e wyro­
by, kaolinę oraz celulozę bieloną, po 
trzebną dla produkcji papieru, którego 
brak jeszcze daje się odczuć w kraju.

Dlaczego brakowało papieru wszyst­
kich gatunków, a gazety musiały o- 
grantczać swoją objętość? Brak ten zo­
stał spowodowany niedostateczną ilością 
makulatury i celulozy. Porty były za­

Chiny -  jedno z pięciu mocarstw św iata
Ilość wojska w(Ciąg dalszy ze strony 4) 

import towarów amerykańskich do 
Chin stanowił wartość 329.456 tys. 
dolarów chińskich, co stanowi ok. 54 
proc, całego importu chińskiego. —  
Wzrost umportu amerykańskiego do­
konał się kosztem Anglii, której im  
port stanowi tylko 4.5 proc, importu 
chińskiego, a eksport z Chin —  tylko  
2,5 proc. Sytuacja pod tym względem 
zmieniła się poważnie w  porównaniu  
z okresem przedwojennym. W  latach 
1935—36 import chiński z USA wy­
nosił przeciętnie 19 proc, całego im.

. portu Chin, z Anglii —  11 proc., z 
Japonii — 25. proc, i z Niemiec —  
15 proc. Tak więc Stany Zjednoczo­
ne wyparły obeonie prawie całkowi” 
c:e swych konkurentów. Stan ten zo 
stał zresztą usankcjonowany ..Trak­
tatem chińsko amerykańskim o przy, 

jaźni, handlu j. żegludze*4.
Dużą bolączką C.hi-n jest inflacja. 

W r. 1945 budżet Chin wynosił 260 
miliardów dolarów chińskich a w  r. 

1946 podniósł się on do astronom cz  ̂
nej cyfry 2,506.000.000.000 dolarów  
chińskie

Miano to wydatki państwowe po­
chłonęły ten budżet całkowicie do 
maja. Iflacja pożarła go więc dość 
szybko.

W ydatki Chin są olbrzymie. Duże 
sumy pochłania zwłaszcza armia. —

na instytucja kredytowa wystąpiła 
o państwową pomoc kredytową do­
piero po założeniu podwalin spół­
dzielń*. dz eki pokaźnym wpływom  
z wypłat udziałowców.

ZASŁUGI SPÓŁDZIELCZOŚCI 
DLA SZKOLNICTWA

ZAWODOWEGO
Sprawa szkolenia narybku nie zo­

stała ujęta w  ramy spółdzielczość:, 
ale i tu  postępowe prądy, nuttrające 
w  powojennym rzemiośle, stworzyły 
nowe formy.

Wyszkolon e coraz bardziej wycho­
dzi z ciasnych ram warsztatów mis- 
trżów cechowych. Uczniowi^ pogłę­
biają wiedzę w  Naukowych Instytu­
tach, z którym i mistrzowie cechowi 
o najwyższych kwalifikacjach ściśle 
współpracują jako wykładowcy.

Jest rzeczą niewątpliwą, że na® 
fakt coraz powszechniejszego przeko 
nania do nowych metod szkolenio­
wych wpłynęła w  dużej mierze uspo­
łeczniająca szkoła spółdzielczości.

5 przewodniczącego Komitetu Ekono­
micznego socjal-dcmokratyeznej partii 
Czechosłowacji, dra Wllema Bernarda, 
przewodniczącego Komitetu Zagranicz­
nego Partii i dra Franciszka Hen- 
dla, członka Komitetu Ekonomicz­
nego Partii.

marznięte i nie można było spróWaifoffi 
celulozy ze Szwecji i  Związku Radziec­
kiego. Narazie własna produkcja celu­
lozy zaspokaja jedynie około 50?/o za­
potrzebowania rynku krajowego.

Dyrektor Zaopatrzenia Centralnego 
Zarządu Przemysłu Papierniczego po­
wraca za kilka dni ze Szwecji, z no­
wymi kotraktami na celulozę, sita dla 
maszyn papierniczych itp. Pierwsze 
transporly nadejdą już w połowie 
kwietnia. Radykalnej poprawy na ryn­
ku papierniczym należy się spodziewać.

Chfinach sięga 4 mi­
lionów żołnierzy, których utrzymanie 
wymaga sumy 500 m iliardów dola­
rów chińskich, na utrzymanie apara­
tu. państwowego wydaje się 200 mlltej 
ardów dolarów chińskich. N ic więc 
dziwnego, że prasa drukarska pracuś 
je bez przerwy i  emisja wychodzi, z2 
emisją. Ogóhja emisja pod koniec r. 
1946 wynosiła 20-000.000.000.000 dola 
rów chińskich (20 try lionów ). Tego 
jeszcze chyba n'gdzie nie było. "W lu ­
tym wszystkie, transakcje były  zawis 
ranę według kursu: 20.000 dolarów’ 
chińskich za 1 dolar amerykański. W  
marcu rząd ustanowił kurs oficjalny: 
12.000 doi. chińskich za 1 dolar ame­
rykański.

N ic  dziwnego, że w  takich warun­
kach chińskie masy pracujące głodu­
ją. Chłop chiński, jest nędzarzem,- o- 
barczonym dużym ciężarem podalko. 
wym i ściąganymi, energicznie kon- 
tyngentam. Głodują również j  robol 
nicy w  miastach. Jak zwykle przy 
inflacji płace robotnicze nie mogą na 
dążyć za wzrostem cen. A ceny ua 
artykuły pierwszej potrzeby w  sierp 
nim 1946 r . wzrosły w  porównaniu >  
cenami z pierwszej połowy r .  1937 -2 
4.860 ra zy (l).

Tak to wygląda życie gospodarczł 
w  olbrzymim kraju, jednym z Wiot­
kich pięciu mocarstw św iaty
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Z ł y d a  P a r t i i

We firm ie „Karmańskl**
Dnia 2 kwietnia odbyło się zebranie 

Komitetu Fabrycznego PPS w F-mie 
Karmański. Na zebranie przybył I Se­
kretarz Komitetu Dzielnicowego Krowo­
drza tow. Stawowski i wygłosił referat 
polityczno-gospodarczy.

Po referacie wywiązała się dyskusja, 
po której przystąpiono* do wyboru no­
wego zarządu.

.W skład Zarządu weszli tow. tow.: 
Korek Jan (przew.), Jarosz Franciszek 
(zast.), Błachut Katarzyna (sekr.), Bo­
żek Józef (skarbnik) oraz członkowie 
Iow. tow. Przeździecki .Wincepty, .Wasyl 
Agnieszka, Kubasowa Karolina.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda- 
ru“ zakończono zebranie.

P K  w Miechewis otrzyma 
sztandar

g W dniu 20 stycznia 1946 r. P. K. PPS 
w Miechowie a szczególnie sekretarz P. 
K. PPS tow. Gwoźdź Antoni rzucił inb 
cjatywę ufudowania sztandaru dla Po­
wiatowego Komitetu PPS w Miechowie.

Do tej pory zebrano od poszczegól­
nych Komitetów PPS w powiecie około 
23.000 zŁ

Ostatnio złożyli na Fundusz Sztanda­
ru dla P. K. PPS ob. Spiechowicz z sy-
nem kwotę 2.000 zl zamiast wieńca na 
trumnę w czasie pogrzebu ich teścio­
wej Zdechlikowej.

Na sztandar M K  PPS
(K) Centrala Produktów Nafto­

wych wpłaciła na sztandar MK 
PPS — 5.070 zł., wzywając wszyst­
kie Komitety, które pobrały listy 
i dotąd ich nie zrealizowały.

Tow. Ziomek Stanisław złożył 
100 zł. i  wzywa wszystkich towa­
rzyszy Pogotowia Ratunkowego do 
złożenia składek w tej samej wy­
sokości.

Tow. Lasek Adam, składając 
1000 zŁ wezwał tow. tow. Kolasę 
Włodzimierza, Pukowskiego Juliu­
sza i  Łąkę Stanisławę.

Przypominamy, że termin odsło­
nięcia sztandaru już niedaleki. Zo­
stał on wyznaczony na dzień 27 
bm. Lista składek będzie zamknię­
ta z dniem 15 bm. Wszyscy więc, 
którzy n a  wezwanie towarzyszy 
nie złożyli żadnej wpłaty powinni 
pamiętać, że do zamknięcia łań­
cucha sztandarowego pozostały 
tylko dwa tygodnie!

Apel Wojewody
(ou d.). Wojewoda krakowski 

tow. dr Pasenkiewicz jako prze­
wodniczący Nadzwyczajnej Komi­
sji dla ofiar powodzi prosi wszyst­
kie organizacje, które zajmują się 
zbiórką datków na powyższy cel, 
ażeby zebraną odzież oraz wszyst­
kie artykuły odprowadziły do O- 
pieki Społecznej Urzędu Woje­
wódzkiego ul. Basztowa 22.

Datki pieniężne należy przeka­
zać na konto PKO Nr. IV 1461.

Ruch tramwajowy w czasie świąt
(o. d.) Dyrekcja Miejskiej Koleu Elek­

trycznej w Krakowie zawiadamia' P. T. 
Publiczność, że Wielką Sobotę tj. dnia 
5 kwietnia 1947 ruch tramwajowy i auc 
tobusowy odbywać się będzie normal-

W pierwszy dzień Świąt Wielkanoc* 
nych.tj. dnia 6 kwietnia 1947 ruch tram 
wajowy i autobusowy będzie całkowi­
cie wstrzymany.

W drugi dzień Świąt Wielkanocnych 
tj. dnia 7 kwietnia 1947 ruch autobus 
sowy i tramwajowy odbj-wać się bę­
dzie noimalnie.

Z pomocą ofiarom powodzi
Tow. W archala Andirzej przeka­

zał na rzecz powodzian honora­
rium za wykład w  wysokości 400 
zł.

RADIO
na dzień 5 kwietnia 1947 (sobota)

Kraków. 6,00 Sygnał czasu. 6,05 Dzień, 
nik. 6.20 Muzyka. 6,57 Sygnał czasu. 
7,05 Muzyka poranna. 7,15 Wiadomości 
oraz przegląd prasy. 7.35 Program Rózgi. 
Krakowskiej na dzień bieżąoy. 7.40 Mu­
zyka. 8,30 Przerwa. 14,30 „Odpowiedzi na 
listy'1 — Irena Szczepańska. 15.00 Słucho. 
winko dla dzieci starszych pt. „Palma". 
15.30 Franciszek Przopiór _  „Oratorium 
Męki Pana Jezusa". Wykonawcy: chór 
męski „Echo" i  chór* mieszany Z. Z. K. 
z Katowic. 16.00 Dziennik. 16,12 Audycja
41a wsi. „Zwyczaje wielkanocne na wsi" 
pióra Henryka Syski. 16,22 Muzyka ka . 
meraJna i  płyt. 17,05 Recenzja. 17,10 Pie. 
śnił o  Mece Pańskiej. 17,25 Przy głośni, 
ku. 17.30 Audycja dla młodzieży pt. „ k r .  
oydrielo muzyki oratoryjnej — Mesjasz 
Haendlla". 17,55 Resiirekcja — transmisja 
z Katedry na  Wawelu z biciem dzwomm 
Zygmunta. 19.30 „Po rezurekcji", 19.57 
Sygnał czasu. 20.00 Bicie zegara. 20.02 
Dziennik wieczorny. 20,20 „Sprawy i  lu . 
dnie" — felieton Wandy Odolskiej. 20,30 
Koncert Małej Orkiestry P. R. 21.00 „So. 
nety instrumentalne pióra Witolda Huto, 
wieża". 21,30 Mascagni — „Rycerskość 
wieśniacza" w wyk. solistów, orkiestry 
i chóru opery „La Scala" w Mediolanie. 
23,00 Wiadomości dziennika. 23,15 Program 
na jutro. 23,25 Audyoja Chopinowska. 
23,50 Program Rozgłośni Krakowskiej na 
dzień następny. 23.55 Z ostatniej chwili, 
sygnaJł czasu, hymn 1 koniec audycji.

Kupisz tyLKo w firmie

Sąd GrodzikS w  Krakowie
Sygn. L  3. Zg. 130/47
Dnia 31 marca 1047 r.

OGŁOSZENIE
Na wniosek Abrahama Stieglitza. 

zamieszk. w  Krakowie, Aleja Krasiń­
skiego 24 m. 10, Sąd Grodzk: w  Kras­
kowie wszczął postępowanie celem 
stwierdzenia zgonu:

1) Beaty z Bartlów Schmelkesowej, 
córki Józefa i Róży z Lublinerów

urodź, d. 15. L  1910 w  Skale Podoi- ’ 
skiej, pow. Borszczów, zamieszkałej 
przed wojną w  Borszczow.e oraz jej 
córki.

2) Róży Sohmelkeisówuy, córki 
Leona i Beaty z Bartlów, ur. d. 18.
I I .  1942 r. w  Borszczowie, które to 
osoby miały zostać zastrzelone przez 
„banderowców" z końcem stycznia 
lub z początkiem lutego 1944 r. w  Cy­
ganach. pow. Borszczów i  tam po­
chowane.

W zywa się osoby, które mogą tt- 
dziel ć o wymienionych wiadomości, 
aby w  terminie 1 miesiąca donosły o 
tym Sądowi.
kr-377. Sędzia Grodzki:

W esely

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza”

[M i  Misa i Mian
w Warszawie

zawiadamia P.T. ogłaszających się z terenu 
Woj. Krakowskiego i miasta Krakowa, że 
dla ich wygody otwiera w najbliższych dniach
w Kraków, Rynek CI. 20, Tel. 585-W - wra.23

Oddział Krakowski,
który bedzie przyjmował og łoszenia do 

wszystkich czasopism w Polsce
bez doliczania dopłat,. 

opracowywać ko sz to ry sy  ogłoszeniow e 
udzielać porad w zakresie ogłoszeniowym

oraz

przeprowadzać kampanie ogłoszeniową.

Kraków przekazał ponad 
2 miliony na powodzian

(o . d:). W  dniu wczorajszym woje, 
woda krakowsk tow. dr Pasenkie- 
wicz przekazał na ręce przew odu- 
cząoego Nadzwyczajnego Komitetu 
Rządowego Pomocy dla ofiar powo­
dzi kwotę 2.900,000 zł. Kwota ta jest 
rezultatem ofiarności społeczeństwa 
krakowskiego dla ofiar dotkniętych 
klęską powodzi:-.

Przydział mleka
(o. d.) Miejski Wydział Aprowizacji 

i Handlu komunikuje: w m-eu kwietniu 
br. sklepy rejonowo-mleezarskie wyda­
wać będą mleko świeże na karły „D“ 
i „M“ z miesiąca kwietnia br.

1) dla dzieci do lat 3-ch — 7 litrów, 
odcinek Nr 1—7 po jednym litrze na 
każdy odcinek;

2) dla kobiet ciężarnych i matek kar­
miących — 7 litrów odcinek Nr 1—7 
po 1 litrze na każdy odcinek;

3) nadto na karty „D“ i „M“ Mini­
sterstwa Komunikacji — przesteiupio- 
wane przez Zarząd Miejski — dla dzieci 
do lat 3 oraz kobiet ciężarnych i ma­
tek karmiących — 7 litrów na odcinki 
Nr 34—40 po 1 litrze na każdy odcinek,

W związku z powyższym wzywa się 
wszystkich posiadaczy powyższych kart, 
aby we własnym interesie uskuteczniły 
bezzwłocznie rejestrację w sklepach re- 
jonowo-mleczarskich,

Gospoda M W ierzyn k iem
LOKAL STY LO W Y

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
KRAKÓW, Rynek Gł. 16, T«L 56508

PRENUMERATA

wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. —- z odnoszeniem 
dó domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na -"in c ji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej. '

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpally 15 zl. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 50% drożej. — 1 nim szpally 20 zł, za 
tekslein 1 mm szpally 10 zl. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zl. Tłustym drukiem 
100% drożej.

DRUGI DZIEŃ ŚWIĄT 
WIELKANOCNYCH ,

w teatrze Lalki ł  Aktora GROTESKA, 
Kraków, Skarbowa 2, godzina 15-ta Zioła 
Rybka — czyli przygody Maćka Kłosfca, 
czairodzńejska baśń marionetkowa dla dzde. 
oi i  starszych — godzina 18 Premiera 
PANI TWARDOWSKA, fantastyczna ko. 
media marionetkowa z muzyką, pieśnią 
i  tańcami. Zespól organizacyjny „NIE­
BIESKIE MIGDAŁY" repatriowany z Sa. 
markamdy pod kier. a rt. J. K ilian Stani, 
sławskiej.

Odbito czcionkami Drukarni Nr 1 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza"

Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon 566-53.

M — 19080


